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1. i 
WIADOMOŚCI. STATYSTYCZNE 
- względem Wielkiéy Brytanii. 


I. Potęga FVielkiey Brytanii. (*) 
Ludność Wielkićy Brytanii, według 


spisu z roku 1811 wynosiła 11,800,000- 
wyłączaiąc woysko i marynarkę, które 


wtenczas składało się z 50,000 głów. Z rap- 
portów ogłoszonych po spisie w r. 1821 
okazał-się przyrost ludności 15 na 100, 


a więc w tym roku ludność Wielkićy Bry- | 


tanii wynosiła 14,000,000. — Irlandyia 
. zawiera około 6,500,000 mieszkańców; lu- 
dność więc posiadłości Wielkićy Brytanii 
w _ Europie, dochodzi do 20,500,000. — 
Ludność naszych Północno - Amerykań- 
skich posiadłości nie może bydź mniey- 
szą iak 1,500,000; ludność Zachodnio- In- 
dyiskich ` osad 900,000; Afrykańskich 
130,000 i Srodziemnego morza 150,000; 
osad i podległości w Azyi 2,040,000; a lu- 
dność naszych innych rozległych posia- 
,dłości we Wschodnich Indyiach, wynosi 
70,000,000 mieszkańców. 
| Pym sposobćm ludność cała państwa 
Wielkićy Brytąnii we wszystkich czę- 
ściach świata wynosi 95,220,000 dusz. * 
Państwo Rossyiskie, po Wielkićy Bry- 
tanii naywiększe w rzędzie ucywilizówa- 
nych narodów, liczy 50,000,000: mieszkań- 
ców.— Francyia 30,000,000, Austryia tyleź. 


*) z Gaz; Dubl: Chester, Courant.. 


dochodu. 


W arietas delęctat., 
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"Państwo Rzymskię w czasach Naywyż= 
szćy swoićy potęgi liczyło 120,000,000 dusz, 
których połowę składali niewolnicy. 

Gdy porównamy stan iego ze stanem ` 


Państwa Wielkićy Brytanii co do potęgi, . 


bogactw, źródeł zamożności i przemy- 
śłu, co'do kunsztów, umieiętności, han= 
dlu i rolnictwa; przewaga Anglii okaże 
się bardzo znaczną. a 

Liczba beczek- okrętowych do użycia 
kupieckiego. wynosi. 2,640,000 dla Wiel- 
kićy Brytanii, wychodzi ich z kraiu 
51,000,000 (rachuiąc w to 11,000,000" cu- 
dzoziemskich i osadniczych), wchodzi zaś 
do kraiu 36,000,000. 

Marynarka w przeciągu ostatnićy woy- 
ny składała się z 1000 okrętów woiennych. © 

Maytków w kupieckićy służbie iest te= 
raz 174,000. uz 

Czysty dochód państwa wynosi 57 mi- 
liionów funt: sztel: około 2,280,000,000 
złotych Polskich. 

Kapitał państwa utrzymuie 1,200,000 
osób. 'Pyleż Rzym utrzymywał w dniach 
swoiey naywiększey potęgi. 

Wartość stałéy, czyli ziemskićy własno- 
ści Wielkićy Brytanii, według wyracho- ` 


wania P. Pitt w roku 1797, wynosiła - 


1,600,000 funt: szterl: a teraz może bydź 
rzetelnie wziętą 2,000,000 funt:: szłel: ~ 
Rękodzielnie bawełny kraiowéy są nie- 
zmierne i wynoszą 20,000,000 funtów 
sztelingów, czyli- połowę prawie całego 


| 


"ranie isśniały trzy” godziny W pórcie 4 


z podat- z poźy- 
Rok ków. czek, | W ogóle. 
a zy r 
[funt. szier. | funt. szter. „| funt, szter, 
1793 17,170,400] : 4,500,000) "21, 1,670,400 400 7 
7 1794] 17, "308, 811 11,000,000 28, ,308,8 L1 
1795| 14,858,464| 18,000,000] 35,853,454 
1296| 18,737,760| 25,500,000- 44,237,760 
1797| 20,654,650| 32,500,000]: 53,154,650 
1798| 30, 202, 915| 17,000,000} 47,202,915 
1709| 35,229,968| 18,500,000} 53,729,968 
1800| -33.896,464| 20,500,000] 54,396,464 
1801| 35,415,096 28,000,000 |. -63,415,096 
1802|- 37, 240 213] 25,000,000} 62,240, 213 


- Odciągnąć odte- 


gamożności Ę 


Słowem , Biorąc wszystko na uwagę, 
Państwo „Wielkiey” "Brytanii w potędze i 
może bydź poczytane zą 
naywiększe ze wszystkich, iakie kiedy 
były na ziemi. 

W Państwach” w. 
gachodzi słońce: nim wieczorne promie- 
nie opuszczą. 


Jaksoński m; a gdy gasną nad woda- 
mi-leziora. wyższego, świtalą. nad 


uyściem Gan Gangesu. 


Il. Opis s Hydatków Angli na Woy- 

_ my wlatach od 1795 do 1815. 
` Wydatki Anglii 
do 1815 włącznie, przechodzą wszystko, 
co nam w tey mierze podaią dzieie ia- 
kichkolwiek narodów. i wieków, — Wy- 


datki te są opisane Ww rozmaitych dzie- 
łach (7), i znate 


dobrze tym, którzy po- 
święcaią pracę swoią statystyce ogólnćy; 
krótka iednak o nich wiadomość, vastu- 
guie na uwagę i tych, którzy niebędąc z 
owołania statystykami, zwracaią wszela- 
ko baczność na to wszystko, ca ma uwią- 
zek z pomyślnością narodów, eo tę po- 


myśln ość podnosi, lub coią obala i niszczy, 


Summy zebrane na potrzeby rządu 
w- Woynie od 1793. 


467,214,731 


7 


SEs ITTENI, 731,200,500, 0001467, 


_go napotrzeb y 


landyi 13,000,000!.. 13,000,000 
451,214,731 


Lostaig s «+ a » 


t 


Bryfanii nigdy nie- 


wieże Kwebekn, iuż po- | 


ma woyny od r. 1793 | 


w bo 4 TW woynejod cdi ke a> 


Z NEC OŻY- EZ 

Rok A taa ra Z | EE | wa góle, 
1803 37; 677, 063 Js 20, 931 Brg s 
1834 45, 359,442| 20, 104,221 | o 463,663 
1805| '49;650;281| 27,931,482] 17, 590,763 .. 
1806| 53,304,254| 20,486,155 13,190, 409 
1807|_68,390,225| 23, 889,257| 82,279,482 - 

'1808| 61,538,207| 20,476,765|- 82, 014, 972 
1809 | 63,405,294| 23,304, *891| 86,709,985 
1810| 66,681,366 22,428,788} "89. 110,154 
1811, .64,768,870;-27; +416,829| _ 92, 180,699 - 
1812| 63,169,854| 40, '251,684| 103,421,538" 
1813| 66,925,835 54,026,822| 120, 952,657 
1814| 69,684,192| 47, »159,697| 116, 843,889 
1815| 70,403,448| 46, »087,603| 116; 491,05} ai 
Ogół 710,962; 331 Ę „166, Eska 159,729,256 


Po odięciu summy 
" wydanśy na po- ; ; 
trzeby lrlandyi 46,612,106. 

ZOstal6 e e o S1 EVS LLIDO 
Używaiąc liczb okrągłych Fachanek 
ten przedstawia się wsposób następuiący, 


- Woyna 1793 do 1803 roku. 


Summa całkowita zebrana 
z podatków, i droga kredytu, 
po odwąceniu summy użytey 
na zasiłek Irlandyi, iest > « 
Odirącaliąc od tego ilość, j 
któraby wydaną-bydż musia- s 
ła na potrzeby publiczne AE 
Brytanii i Iriandyi, gdyby 
się był nawet pokóy utrzy= 
mał, to iest rocznie 18,000,000. 
funt: szterl — a w ogóle . 180,000,000 
- Pozostaie jako wydatek na 
woynę. ORW A A 
(9). Hamilton om the National Debt. Sto- 
< ke Statement ef the Reyenue and 
Expenditure | of Great-Britain, in 
each year from 1803 — 1814. PKS 


KÓŁ - 


funt: szit - 
450,000,000 


270,000,000 


aa 


"_„Voyna od. 1803 do 1815 roku. 
Summa zebrana z podatków E 
ipożyczek;wyiąwszy kapitał 
obrocony, na w sparcie Irlan- 
| iS] A . a ... « « 
"Po oditąceniu tego coby 
zwyczayne polrzebyW .Bryta- 
ii i Irlandyi kosztowały, gdy. 
by pokóy był utrzymany W 
ciągu tego czasu, to iest 22 min 
liionów, maiąc wzgląd nato, że, ~ 
 Tudność wzrosła i że koszta po- 
"Boru w tabelli nie są odięte 
ćzyni AREA 


1,113,000,000 


286,000,000 


.. . . 


Zostaje iako wydatek na 
Woynę . . funt: szt: 
W srednim zatym wyra- 
zie koszta woyny rocznie w 
ciągu lat od 1792 do 1802 (in- 
clusive) wynoszą . . . « 25,000,000 

W woynie zaś od 1803 do 
1815 (inclusive) « . : . 68,000,000 

Woyna więc po odtrąceniu 
etatu zwyczaynego od r.1793 ; 
do r. 18-5 kosztowała Anglii 1,100,000,000 
to iest (około zł: Pol: 44,000,000,000) 
` Do tego dodać ieszcze potrzeba te wszy- 
stkie straty iakie Angliia poniosła z powo- 
du przeyścia ze stanu woyny do. stanu 
pokoiu. ars 

“Dług narodowy w ciągu woien od 1793 
wzrosł o 460,000,000. Jak więc mało zna- 
czą sun my dodawane do długu narodo- 
wego w woynach dawnieyszych w poró- 
wnaniu z powiększeniem się tego długu 
w czasie ostatnim ? 

Woyna zr. 1689za panowania Wilhelma 


827,000,000 


kosztowała rocznie od 3 do 4 milijonów - 


funt: sterln: dług narodowy powiększył 
się tylko o 20.000,000. — Za panowania 
Królowey Anny częste zwycięztwa wznie- 
cały naypięknieysze nadzieie, były pò- 
wodem do dłuższćóy woyny i większych 
wydatków, — Wydatki te wynosiły w 
tym czasie rocznie od 5 do 6,000,000 
funt: szterl: dług publiczny wzrosł o 
30,000,000 funt: Sztesl: Mnićy, szczęśliwa 


'woynar.1740 ciągnąc się od roku do rotu do- | 


dała do dłagów narodowych prawie tikąż 


Summe. WY roku 1756 wzrosły źrodła naro 


W e RA S 


i dowego dochodu i dla tego Lord Chatam: 


wydatki woienne mógł , do szesnaście * 
miliionów rocznie posunąć. — Do dłu- 

u narodowego wciągu tey woyny przy- 
było 60,090,000.:. Niepomyślna walka » 
Kołoniami r. 1778 i woyna z mocarstwa- 


| mi Europeyskiemi, która po niey nasią- 


piła, kosztowały biorąc .śrzedni wyraz, ro= 

cznie 17,000,000 co dodało do długów na- 

rodowych cokolwiek więcey iak 100,000,000 
— W ten sposób. w: ciągu całego wieku 

massa długów publicznych Angielskich 

doszła do 240,000,000 funt: szterl: Summa 
iakkolwiek ogromna nie wynosi iednak 

więcćy iak połowę tylko prawie tey licz- 

by miliionów: o którą powiększyły się 

ciężary j ubliczne Anglii, w ciągu i skutku 

ostatnich woilen. 


zza 


ODPOWIED Ź 
Franciszka Salezego Dmochowskiego, na 
List z Kaliskiego pisany, względem 
- pism ńiedrukowanych ie go Oyca. 


Wyczytawszy w Numerze Stym Ro zZ- 
maitości Warszawskich zapyta- 
nie Obywatela Wdziwa Kaliskiego, co 
się stało z pismami pozostałemi po zmar- 
lym Franciszku Dmochowskim, 
tłómaczu Hiady, oycu moim, pospieszam 
zaspokoić iego i innych miłośników 
poezyi troskliwość , a zarazem wynurzama 
mu wdzięczność za pochwały, któremi 
pamiątkę oyca mego wznowił ruczcił. 
Rękopisma po oyen moim znayduią si 
u mnie, isa przygołowane do druku; o=- 
koliczności których usunąć nie mogłem 
wstrzymały aż dotąd ich ogłoszenie: Lecz w 
roku przyszłym starać się będę dopełnić te- 
go obowiązku i wydać na widok publicz- 
ny ie wszystkie pisma, które lub dotąd 
nie są wydrukowane lub w handlu Xię- 
garskim nie znayduią się, -albo też umię- 
szczone są po różnych pismach peryio- 
dycznych. 
Nayważnieyszą część ich stanowi, po- 


| prawna Sztuka Rymotworcza, któ- 


róy przygotowaniem do powtórnego wy- 
‘dania zatrudniał się móy oyciec -W osta- 
tnich lalach Życia swoiego- Są oprócz . 

: aA 


4 


DR 
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. 4 
iego, Odyssei dwie pieśni i 'początek 
trzeciey;z których pierwsza źnayduie się 


w wyborze poezyi dla szkół, a drugą 


umieściłem w Pamiętniku Warszawskim, 


Redakcyi F. Bentkowskiego, Prof: 
Uniwersytetu, na rok 1818; listu Ho- 
racyiuszado Pizonow '©0'sztuce Ry- 
motworczóy, połowa umieszczona prze- 


zemnie w ćwiczeniach naukowych ; dwie 
Elegiie T ybiulla i inne pomnieysze u- 


‘lotne poezyie. Do łtego zamyślam dołą* 


czyć Sąd ostateczny, Noc pierwszą Jun- 
ga, Ułomki Miltona 1 listy Horacyiusza, 
to wszystko w iednym tomie obięte, bę- 
dzie dopełnieniem Iliady i Eneidy, i 
stanowić ma zupełny zbiór pism oyca 
moiego. A. Rai 
"Taką przesyłając odpowiedź na zapy- 
tanie Szanownego Obywalela Kaliskiego, 
dołączam ‘oraz wyiątek z poprawionćy 
sztuki Rymotworczćy; miłośnicy poezyi 
porównaią go Z edycyią 1788 roku, io- 
sądzą iaka będzie różnica pomiędzy pier- 
wszem a drugiem wydaniem. 
ZNA FE ZR a Oa E. 
Co istotną: iest cechą dobrego Poety, 
Jaką drogą iść trzeba do wskazanćy mety, 
Czego szukać a czego chronić się należy, 
To ia zamyślam śpiewać dla światła mło= 
2 dzieży. 


Guście! dzieł pięknych sędzio, darze niebios | 


drogi. 
Bez którego w ozdoby sam dowcip ubogi, 
Gdyż ieżli piorem e! 
e _tchnienie, z 


Twarde będzie naywyższe geniuszu pienie; 
I komu twa skazówka toru nie oznacza, 
Ten w biegu z prawćy śŚcieszki ustawi- , 


cznie zbacza; “ 


'Natchniy mię, niech pod twoićy prze- | 


wodnictwem ręki 


Pieśń moię kształci sztuka, sztukę zdobią 
| | Ogłasza się za twórcę nowey Epopei. 


wdzięki. 


A wy zadne dowcipy, którym zawód | 


świetny, 


Z niezwiędłego wawrzynu dał wieniec szla- 


- ‘chetny; 


Którym się wiek` ten-dziwi, f potomny 


będzie, 
Jeżeli śmiem was ścigać w zby 
| tym zapędzie; 


twoie nie kieruie | 


byt Śmia- | 


Jeżli mierzę się z wami w mniebezpie= 


cznćy probie, 


/Przyymiycie to wyznanie za;hołd winny 


NSODIE; wyć AK 
Próżno. ten Rymotworca na Parnaskie 


góry; s fegi 
Chce się  bystrolotnemi śmiało puścić 
i ` pióry, 4 
Którego swiętym ogniem Niebo nie ob- 
za - darzy, 


I któremu łaskawéy nie okaże twarzy. 

Któ ma dowcip ścieśniony i gienięisz 
suchy, 

Temu Pegaz poziomy, temu F'ebus głuchy. 

Więc:ty, co niebezpieczną Żądzą zapa- 


lony, 
W śliskie się Rymotworstwa zapuszczasz 
przegony, 
Nie siłuy nad tém: czego natura ci 
ż ~  wzbrania, 
I niechcićy brać za dowcip, chęci rymo- 
A i wania. ; \ 
Lecz żeby cię pochopy zwodne nie my- 
: clit ż 
Mierz się długo sam z sobą i doświad- 
_ czay siły, 


Na wszystkie względna wieki i na.wszy= 

S stkie kraie, 

Natura wiele pięknych dowcipów wydaieę. 

Ten w męzkim śpiewa rymiie Bohaty- 
tyrów dzieje, 

Ten słodkim nuci tonem łąki, lasy, knieie. 

Ten miłe przypowieści i baieczki prawi, 

Ten trwoży, ten rozrzewnia, ten wesoło 
bawi. í 

Lecz dowcip często sobie zaufaniem szkodzi 

Inieznaiąc swćy sztuki często się zawodzi. 

Ten że zdoła przyiemnie, wieyskie nucić 

ROW pienie, 

Chce walkę mamiętności wystawiać na 
z scenie. 

Lub upoiony dymem zwodzniczych nadziei 


Przedsięwziąwszy rzecz wielką rymy zu- 
chwałemi, l 


Zamiast wznieść się pod nieba, czołga się 


po ziemi. 
w Warszawie d. 7 Paźdz: 1824 r. 
E. Dmochowski. 
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OTK OPERNTE U 3 
' Mfsżystko, cokolwiek-ma związek z zu- 
powszechnieniem chwały 'oyczystey, nie- 
może bydź oboięlnem dla Rodafów. 
tym-więc przekonaniu Redakcya umiesz- 
eža wiadomość o niedawno dokonanym 
przekładzie na ięzyk Angielski, , światłey 
rozprawy Jana Sniadeckiego o Koperniku, 
dołącza oraz zaszczylne dla Kopernika i 
dla naszych Rodaków, wzmianki, umiesz- 
ézone z tego. powodu w rozmaitych pi- 
smach Angielskich. Rzecz iest dziwna, 
Że w Anglii, siedlisku nauk dokładnych, 
tak późno pomyślano o oddaniu hołdu 
pamiątce wielkiego człowieka, który przy- 
nios} rzetelny zaszczytnie. tylko Pol- 
szcze lecz i całemu rodowi ludzkiemu. — 


W Dublinie, stolicy Irlandyi, wyszła z. 


druku Rozprawa Jana Sniadeekiego o 
Koperniku, tłomaczona z polskiego na ię- 
zyk Francuzki przez Tęgoborskiego, a z 
Francuzkiego na Angielski przez Justy- 
na Brenan (8v0 1823 roku, stronnic . 66 ) 
tytuł iey iest taki; Prize essay on the li. 
terary and scieniifie labors of Coperni- 
cus, thę founder of modern Astronomy. 
Written originaly im the polish language 
by J: B: Sniadecki, Translated from the 
French of M. Tegoborski, by Justin. Bre- 
nau: Dublin: printed by ZY: Folds and 
son, Great  Strand-Street. 1823 Price, 
2 g: 6 ds : ' 

` Dedykowana  iest 'Archidyakonowi 
Brinkley, proffes: Astron: w Uniwer: Du- 
blińskim, Członkowi Królewskiego To- 
warzystwa Londyńskiego, Prezesowi Kró- 
lewskiey Akademii  Irlandzkiey, 


mączenia dzieła i naygorliwiey wspierał 


go radami i pomocą swoią, dla nadania | 


tłumaczeniu potrzebney dokładności; a 
nawet wygotował nad niektóremi miey- 
scami rozprawy Sniadeckiego swoie uwa- 
gi, które przy końcu dziełka są umiesz- 
czone. | ADA ZKE 

Po dedykacyi iest wstęp. gdzie tłuma- 
czy. się brenan z powodów, iakie skłoni- 
„ły go do wytłumaczenia na ięzyk Angiel- 


ki. rozprawy „0; Koperniku. Przedsię- 


> 


= 45 s E 


który: 
naywięcey zachęcał Brenaua: do. wytłu- 


\ ; 
wzięcie przekonania Anglików że Koper- 
nik był polakiem, kładzie za główny. po- 
wód, którego początkiem była korrespon- 
dencya P. Krzyżanowskiego z Durandem.. 
W roku 1819 bawiący w Paryżu w ce- 
lu naukowym Doktór Filozofii Adryan 
Krzyżanowski, ( dzisiay proffessor Królew: 
Uniwers: Warszawskiego) dowiedział się 
z ogłoszonych prospektów że między me- 


„dallami wybiiaiącemi się tam na cześć. 


wielkich ludzi, zaszła omyłka co do oy- 
czyzny Kopernika i na pisał więc na- 
tychmiast do Duranda, który był wydaw- 
cą tych medallów, list wzamiarze spro- 
stowania błędu historycznego, i przyiął 
na siebie koszta, iakich zmiana medalu 
wymagała. Do znaczney zaś części tych 
kosztów przystąpił poźniey inny kraio- 
wiec. |" a 
-Wydaną sobie przez Duranda malrysę 
medalu Kopernika z napisem za fałszywy 
uznanym, oddał P. Krzyżanowski w ofie= 
rze Królewskiemu Warszawskiemu Uni- 
wersytetowi. , 
Wyznaie Brenau że przysługa Krzyża- 
nowskiego, spodziewane za sobą pocią- 
gnęła korzyści, bo i o oyczyznie Koper- 


“nika usunęła wątpliwość, i nie tylko dla 


stałego lądu, lecz i dla wysp Wielkiey Bry- 
tanii siała się pożyteczną. 


Potwierdzaią to zdanie różne pisma An- 


dyńskiey the Courier z dnia 22 Września 
1823 r. następuiący czytamy artykuł: 
„Rzecz osobliwsza, że. choć iuż temu 
„lat 280 -iak umarł Kopernik,. iednak.- 
„niedokładnie .ilko iest unas znany, iże 
„bardzo, błędne wiadomości o odkryciąch 
„a nawet o oyczyznie iego wielkiego 
„człowieka, daią niektórzy nawet celniey- 
„Si pisarze. lego dzieła są tak rzadkie, 
„Ze lak sądziemy, nie znayduie się ich 
„Więcey nad sześć exemplarzów w pota- 
„czonem Królestwie Wielkiey Brytanii, 
„nikt iednak, kto nie iest obeznany z 
„Kopernikiem, nie może bez ` błędu mo- 
„Wić .0 Astronomii. A ponieważ diego 


„ważne odkrycia są troskliwie wyliczane 


„i bezstronnie rozirząśnione w, rozprawie 
„uczonego Śniadeckiego, ona więc w.o- 


„gólności może zastąpić iego dzieła. O- 


z 


gielskie. Między innemi w Gazecie Lon- — 


„a 


„„becne tłumaczenie było pochwalone | 


„przez Doktora srinkley: proffessora Astro- 
„nomii w kollegium Stey Tróycy w Du- 
„.blinie, a P. Brenan swieżo „odebrał z tey 
„okoliczności od Instytutu Francuzkiego 
„zaszczytne pismo; co pokazuie Że nasi 
„lądowi sąsiedzi (Francuzi) są za upo- 
„wWszechnieniem tey rozprawy: wszakże 
„W ich rozumieniu Żadne nazwisko wy-- 
„ey nie leży, iak naszcgo nieśmiertelne- 
„go Newtona.” (*) ; 


W Gazecie zaś Dublińskiey the Freemans 
Journal z dnia 9 Maja 1823 roku tak po- 
wiedziano. j i 

„, Nie iest?to na zaszczyt -tego świata, 
„którego cudowny system odgadł Koper- 

„nik, że ten wielki człowiek , wszędzie 
„iest prawie zapemaiany, i tylko w wła- 
„snćy OQyczyznie przez swoich Rodaków 
„godnie został oceniony. Nikt iednak, 
„kto nie iest obeznany z Kopernikiem 
„niemoże mówić bez błędu o Astrono- 
„mii. Doktór Jochnson czyniąc z wrót do 
„świalłey krytyki w Spektatorze powiada: 
„Nietrudno tym którzy mądry- 
„mi zostali przez prace innych, 
„dodać coś własnego, a mało wa- 
„Żyć swych nauczycieli. Addi- 
„son iest teraz pogardzany od 
„niektórych, co możeby nigdy 
„niewidzieli wad -iego, gdyby 

'„uie.to światło które nad nimi 
„rozpostarł. — Ta dowcipna uwa 
„ga przystósowana do Astronomii, mo- 
„że poniekąd wylłumaczyć ‘oziębłość 
„Względem Kopernika. Rozpędziwszy z 
„nadzwyczayną zdolnością , geniuszem i 
„„osobliwą skromnością, głęboko wkorze-. 

.,mione uprzedzenia i błędy, ustaliwszy 

„Systema na. wieczney podstawie, ten | 

„Wielki założyciel iest teraz zapomniany. 

„prawie, dla tego Że niezostawił swego sy- | 

< „Stematu, w iego obecnym stanie '"udo- 

„Sskonalenia, który należy przypisać pó- | 

„źnieyszym postępom w szltikach mecha- | 

„nicznych, i wdokładności narzędzi etc: . | 


(*) Tra to myśl ostatnia, iest zapewnie | 
„/ „główną przyczyną, dla którey Kox 
pernik w Anglii tak mało był znany. 


do Wolterā pod dniem 18 Grudnia 1773 
| roku, mówiąc o Polszcze, tak się wynurza. 


stss.. Byłoby rzeczą bardzo sprawie- 
„dliwą, aby kray, klóry wydał Kopers- 
„nika, nieschylał się dłużey pod klęska 
„mi wszelkiego rodzalu ,/w które go prze 
„moc Arystokracyi pogrążyła. Saah 

Potem następuie wyiątek z listu Tade- 
usza Czackiego i Marcina Molskiego o śmier= 
telnych szczątkach Kopernika, wydoby» 


| tych z grobu iego przy kościele katedral- 


nym w. Frauenburgu, vel Framburgu. 
"Wsżędy Brencu mówi nayzaszczylnićy:o 
Polakach i przekonywa Że ich prawo do 
Kopernika iest : oparie; na: niewzruszo-= 
nych prawdach.- A 8 SWĄ 
Wypisy z Korrespondencyi Fryderyka 
W. z Wolterem (mówi P. Brenau) wiele 
mnie kosztowały; lecz rozumiałem iż 


były potrzebne dla wyiaśnienia «dobrze 


ugruntowanego Żalu Krzyżanowskiego i ie- 
go rodaków do tych, którzy chcieli bydź 
przeciwnego zdania. Mniemam , Że list 
do Duranda będzie dobrze przyięty, bo 
właśnie zawiera pożądane .wylaśnienie 
rzeczy (*). Nakoniec oświadcza ‘Brenan, 
Że zamyśla zrobić wkrótce drugą edycy» 
ią rozprawy Sniadeckiego o Koperniku, 
lecz iuż nie w W. Brytanii, ale w Sta» 
nach Ziednoczonych Ameryki pólnocney, 


dla tém większego upowszechnienia sla- 


wyi naszego. Rodaka i w drugiey: części 


.*) W edycyi Dublińskićy, „po wstępie 
iest umieszczony cały list Proffes, . 
Krzyżanowskiego do Durandąa, z d. 

-2 Grudnia 1819 r. tłomaczony z 
Francuzkiego ha ięzyk AGk 


` 


łwiata. Do tey drugiży edycyi żąda od 
Jana Sniadeckiego spróstowańia omyłek 
i uchybień w tomaczeniu Franeuzkiem 
Kopernika; mnie wiedział bowiem szano= 


wny, ten : a 
ny B'Loniecznéy potrzebie 3 sprostowania 
tychże uchybień, poprawił troskliwie tło- 


mdczenie Tęgoborskiego, i druga edycyja, | 


świat w Warszawie w r. 1818 
á drukarni XX. Piiarów, dziwić się tyl- 
ko należy Że ta poprawioria edycyla nie 
została upowszechnióna, i mie tylko 
w Anglii ale i we Francyi 0 miey 
niewiedziano. — Oddać tu takż$ nale- 
ży wińną  sprawiedłiwość szlachetney 
gorliwości P. Krzyżanowskiego, który w 
szczerśy chęci usłużenia sławie ñarodo- 
wćy nie szczędził pracy i starania, Wy- 
wiódł z i i 
medala w Paryżu na cześć Ńopernika, t 
był WAY, sprężyną do przeiowacze- 
nia na ięzyk Angielski rozprawy Snia- 
deckiego, któremu wyłącznie, Świat iest 
winien iasny wykład systemu Kopernt- 


wyszła na 


ka i sprawiedliwe ocenienie iego przysług 


„uczynionych Astronomii. (b) 


Kończąc to krótkie zdanie sprawy z 
miłego dla nas ziawienia na horyzoncie 
W. Brytanii, upowszechniaiącego sławę 
wielkiego naszego Rodaka, raz ieszcze 
powtarzamy, że Pan Brenan, W każdym 
względzie godzien iest pamięci i wdzię- 
czriości ziomków Kopernika; bo i wielkie 
iego prace w różnych stronach kuli ziem- 
skięy wznawia w pamięci odległych la- 
dów, io narodzie Polskim wszędzie z 


chlubą wspomińa. Sq) 
Mach: | Fr. Grzuj mala 
| o cccmocnónówińwonój 


b) Ta myśl nie potrzebuie dowódów. 


Ludzie biegli w naukachr dokła- 
dnych dawno ocenili tę pracę Snia-- 


deckiego, która (iak wszełkie inne), 

nosi na sobie cechę wyższego geni- 

iuszu i gruntownćy znaiomości rze= 

- czy, i która śmiało można powie- 

; dzieć-w prawdziwóm świetle 
_,zała zasługę Kopernik > 


2 


en Anglik, że Śniadecki przekora- 


błędu Francuzów przy wy dianiu - 


wyk Asi 


R. Iv. RC 
. BIBLIIOTEKA AMBROZYANSKA 


w MEDYOLANIE: 


PY ypis z Podróży 1817 r. (*) 

Przy Kościele Grobu Chrystusowego w 
Medyolanie, był Klasztór S. Ambrożego, 
założony przez tego Świętego r. 1578, (**) 
w zamiarze sposobienia w nim zdolnych i 
moralnych nauczycieli dla szkół kraio- 
wych. emu to zgromadzeniu powie- 
rzył Hrabia Karol Fryderyk Boromeo, 


Arcy-Biskup Medyiołański, bibliiotekę o. 


którćy mowa, poświęciwszy ią użytkowa 
pablicznemu, i wystawiwszy na ićy umie- 
szezenie-gmaach piękny, tuż obok rzęczo= 
nego klasztoru. 

Budowa gmachu tego iest pełna przy- 


iemney prostoty, wewnętrzne ićy urzą- 


dzenie bardzo wygodne. Fabio Mangoni 
kierował nią, i trzeba mu oddać sprawie- 
dliwość, że umiał korzystać z szezupło= 
ści mieysea, nie bynaymnićy dla okazałości 
niepoświęcaiąc. E 

Vychód iest prosty lecz wspaniały, oO- 
zdobiony kolumnami dźwigaiącemi Szczyty 
na którym herb założyciela umieszczony 
znayduie się. "Na fryzie iest: napis Br- 
BLIOTHECĄ AMBROSIANA. Widać że założy” 
ciel ofiarował ią opiece Patrona Medyio= 
lańskiego, lub że powodowany skromno- 
ścią, niechciał kłaść w tym mieyscu na- 
zwiska swego, którym ze wszech wzeles 
dów mógł ią sprawiedliwie ozdobić. 

Na wstępie iest dziedzieniee, a w koń. 
cu tego główne weyście do wielkićy sali 
obeymuiącćy drukowane dzieła. Nad tém 
weyściem znayduie się popiersie założy 


ciela i czarna marmurowa tablica z wyrys 


tą klątwą na tych, coby książki z biblio- 
teki wykradać powazyli się, 
lę zbudowaną w podlugowaty czwóro= 


-*) Voyage dans les Milanais, à Plai- 
sance, Modène, Mantoue, Cremone, 

Par A. L- Millin. Paris 1817. ~ 
(**) Podłiig historyi Kościelnóy Gmeine. 
ra, Pom I. sitona 424 8. Ambroży 
Biskup Medyol: umarł roku 397; Zaz 
„chodni wicc omyłka w opisie podró- 

ży Pana Millin. (Przyp: Redak: ) 


> 


Wielką sam 


e 
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kat, przedziela wewnątrz galeryia. Swia- 
tło idzie z góry. W około są popiersia 
mężów nauką, i pobożnością słynących. 

Liczba dzieł drukowanych iest 140,000, 
mieści w sobie kosztowne i piękne zaby- 
Aki sztuki drukarskićy. 

O sposobie nabycia tylu książek, daie 
Bosca dostateczną wiadomość. Wielu u- 
czonych mężów wysłanych było w obce 
kraie, i podróżowali w tym celu po Niem- 
czech, Francyi, Hollandyi i innych nay- 
odlegleyszych kraiach Europy i Wscho- 
du. Naywięcćy zakupiono ze zbioru ksiąg 
Vincentego Pinelli w Padwie. Po śmier- 
ci Pinellego, biliioteka dostała się kre- 
wnym iego w Neapolu, ‘dokad przenie- 
sioną została. Tecz ucierpiała wiele w 


| czasie przewozu, bo nayprzód rząd We- 


niecki opieczętował paki w których były 
„ałożóne, i zatwzymał 200 sztuk rękopi- 
smów, rządu Rzeczypóspolitćy dotyczą- 
cych się; resztę zaś pak, zabrali rozbóy= 
nicy morscy w raz z okrętem który- ie 


przewoził. Ci uważaiąc książki za rzecz, 


nieużyteczną, żnaczną ich część wrzucili 
w morze, areszię na brzegach Termo wy- 
rzucili. Rybacy tameczni używali papie- 
ru , do utykańia szpar w statkach swo- 
ich, niemnićcy na okna i obicia do do- 
mów i tym podobnie. Małą tylko czą- 
« stkę uratował z tegó, Biskup z Termo i 
odesłał do Neapolu, gdzie druga ezęść 
bibliioteki iuż przybyła. Mimo tak nie- 
słychanćy straty, ża resztę zbioru zapłacił 
ieszcze Kardynał Friderik 3400 talarów 
złotych. i E 
Przy końcu wielkićy sali książek dru- 
kowanych, iest mały dziedzieniec kolu- 
mnami otoczony, a w klęsłości scian o= 
zdobione są posągami Gramatyki, Reto- 
ryki, Medicyny, Prawa i Filozofii, Mate- 
matiki i Astronomii; niemnićy statuami 
sławnieyszych uczonych. MCS 
Ten mały dziedziniec prowadzi do kil- 
ku sał, w liczbie których iest sala ręko- 
pismów, licząca ich. 15,00000, z różnych 
czasów i narodów. — Już wiele z nich 
-drukiem ogłoszone zostały; niektóre za- 
brane były do Francyi w czasie kampa- 
nii Włoskićy, lecz teraz (1817) iuż ie 
Zwrócono. i 


| Nieszczęście 


| powycinano, I ; 

bnym różowym papierem podkleiono — ` 
(Żeby iednak zostawić ślad co te malo- 
| wąnia wyobrążaią, wypisano treść czer» 


| delapan A N 
ko 


| sięcy. 


>g 


X 


Są między niemi i takie co dla ludzi. uż 


| czonych tylko, mogą mieć iakąś wartość, 


np: Słownik z epoki. odrodzenia się sztuk 


| pięknych we Włoszech; Aeschylus z 14 

| wieku; Lactanc z 12. Inne znowu sązdol- 
|ne zaspokoić ciekawość miłośników nad- 
'zwyczayności, iako to: Tłumaczenie ła 
| cińskie Józefa przez Rufinusa na papyru- 


sie. Przyliemnie także zaymuie rozpra- 


| wa Leonarda da Vinci o perspectivie wła 
|sną iego ręką napisana; podobnież zbiór 
' miniatur Petrarca. — Nadwszystko 
| warte zastanowienia, obiaśnienie Virgilego 


zaś 


przez. Serwiusza, ponieważ Petrarca, po~ 


| czynił na niem własnoręczne uwagi swole. 


Mniemano przez czas nieiaki, Że iuż 


| skarby tey biblijoteki wyczerpane zosta- 
| ły, gdy niezmordowana -pilność i cierpli- 


wość pewnego uczonego przy nićy u- 


| mieszczonego, na nowo: uwagę. Europy 
| zwróciła na nią. 


Tym uczonym iest P. Maggio albo Ma- 


' ius Profesor ięzyków . wschodnich przy 
| bibliiotece Ambrozyańskićy. — Wynalazł 
lon między innemi rękopism Iliady Ho- 


mera dużym pięknym charakterem pisany i 


| ozdobiony malowaniami, wyobrażaiącemi 


rozmaite przedmioty które. Poeta opiewa. 
ten kosztowny pomnik 
znaydował się w ręku, które wartości: ie- 


go nieznały; zachowano tylko obrazki 


wiersze zaś z pomiędzy. nich nożyczkami - 
i tylne strony. iedwa- 


wonym atramentem na.tym papierze ie- 
niektórych da- 


wnych sz nych .banaluk. Musiało bydź 


| niemało tych obrazów, pozostało zaś ty* 


lko 58, lecz wszystkie są arcydziełem śztu-. 


‘ki tak co do pomysłu iak i w wykona- 
| niw samema. Wskazuią one dawną staro- 


Żylność, bo ścisłe zachowanie zwycza- 


liów, bo wierność w oddaniu starożytne- 


go stroiu, iest dowodem, iż obrazy te 


-nie są dziełem w cześnieyszych czasów. 
'Imanuel Scotti przekopiiował ie z zupe- 


iną dokładnością w. przeciągu 18 mie-. 


(Dokończenie pózńićy) 


